
Cena 15 gr. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem . 

M 32. Łowicz, dnia 9 sierpnia 1936 r. Rok V. 

• 

T\'OODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY. 
Prenumerata rOCzna 7 zł.; półroczna zł. 3.50 gr.; kwartalna 1 zł. 80 ~r.; miesięczna 60 gr. Ceny ogłoszeń: za wiersz garmon­

towy lub jego miejsce po 60 groszy; ogłoszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za wyraz. 
Redakcja i Adminiatracja-Lowlcz, Dom Ludowy l-e piętro pokój N2 4, - czynna od godz. do 12-13, 

Redaktor przyjmuje we wtorkI od godz. 18 do 19. 
Rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca się. Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skrótów wartykułach. 
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"To siejby krwi naszej owoce". 
Pierwsi do krwawych zapasów stanęli, 

Pomknęli pierwsi do krwawej pogoni 

l w lot orlęce skrzydła rozwinęli, 

Na głos: "Do boju"!-śpiesząc w wir bez broni. 

l żarem ducha objęli bezmiary, 

Wzniecając skrami waleczności blaski 

A całopalnem spełnieniem ofiary 

Zórz zmartwychwstania zbliżają odblaski. 

1 nie zważali na 7.astępy zbrojne 

I w zagrobowej tajemnic krainie 

Ziemię Ojczystą serc "Wspomnieniem darząt 

Gdy o poś więceń męczeńskich godzinie 

Jasnowidzeniem w szczęśliwości marzą; 

Widzą jak nowych szeregów zastępy 

W Bolesławowych dróg wstępują szlaki 

I rozpraszając w dal krwiożercze sępy, . 

Blizn zdobywają chwalebne odznaki, 

A spoglądając na zwycięskie czyny, 

I nie strwożeni zawzi~tością wroga, 

Lotem się wznieśli w walk przeboje znojne, 

Służąc ojczyźnie, walcząc w imię Boga. 

W mgieł zwierciadlanych przejrzystej pomroce,. 

Na skroń walecznych składają wawrzyny, 

Szepcąc: "To siejby krwi naszej owoce". 

Oni tryumfu dzieło rozpoczęli, Na wasze mogiły, Orlęta moje, 

Te niezwalczone gniazd naszych Orlęta, 

I pod kobiercem ziemi tej spoczęli, 

Której broniła moc ich nieugięta. 

Składam wspomnieniem tych uczuć wyrazy, 

Wszak jam Was słowem gotował na znoje , 
Malując wzniosłych wierzeń drogowskazy. 

01 niechaj echo naszego pacierza 

-Gwiazdy przewodnie polskiego narodu­

Widnokrąg chwały nad Wami rozszerza 

I błyśnie Polsce-jutrzenką od wschodu! 

Ks. Biskup Władysław Bandurskl. 

Dnta 5 s~erpnia w roctIJnicl; wymars~u 1 Kompanji Kadrowe) Leg Jonów staraniem mie)scowe~o 

OddZIału Zw. Leg)onistow odbyło sif w kościele PopiJarsktm naboteństwo żatobne za poległych, a ;',in<ł­
cteśnie w tym dniu Związek Strzelecki urząaził capstrzyk i apel poległych tolnier~y 1·e) KompvnJi. 

--------------.. 
Obrona Państwa - to wyKonanie 

testaDlenłu poległych. 



2. ZYCIE GROMADZKIE Nr. 52, 

S I E R p N I O W E. Jf 

Początek sierpnia 1914 r. W&jna europejska. tyczna or~aniżacja "Piechur", oraz Komitet Popiera­
Na wsi lowickiej - jak I W innych wsiach polskich nia WojSkOWości, które to organizacje grupo ały 
we wszystl(ich trzech zaborach - płacz matek, zon głównie inteligenr.ję łoWicl(ą, obok stronnictw rob t­
i dzieci idących na wójnę rekrutów oraz i t. zw. niczych i chłopskiego Stronnictwa Ludowe~o. 0-
"zapasowych". Prusacy bombardują Kali z, a w Ga- bota posunęła się naprzó~, tek - ze w . topadzie 
licji tworzą się "i9kieś oddzfaly sokolskie" jak Q terp 'grudniu P. O W. liczyła pat~set członk w ćWiczą-
mówili "nasi", t. j. Rosjanie, oraz - jak o tern pi- ch i~ i płacących Skła ki. . 
salo WięliSZOŚĆ Warslawskich dziennikóW. Wróżono W maju r. 1917 zaaresztowano i wywiezioho 
im, że albo się rozlecą, albo zostaną przez naszych Komendanta. Rozpoczęło się jednocześnie tropienie 
wywieszani, żeby nie psuć nastrojów wywołanych wybitniejszych działaczy P. O. W. i wtedy także za-
początkowo odezwą Wielkiego Księcia Mikołaja, obie· aresztowany został i wywieziony do obozu Szczy-
cującą połączenie trzeJ:b. zaboró..w.. pod władzą. Led- piomię, gb,.J"r. KO .. !!J!ne~ •• k0rI!.e.n<!ant obwodJwy na 
nego cara... poWiat łO-Wicl,i. -

Zmiana naitępowala powoli w umyslach wielu Si.e.r.pi.eń 1911 r. -- .w trzy lata od rozpor.zę.cia 
!>s~b. Sierpień następn~go .roku : tO'''p:ó'kazal. ~.:O!f. ,Si(L~qi.ny śWiat~~eJ i ~yh1ar'S~ PI.er~szyc. h madr '~ł~E\: 
Janie nie tylko czapkamI , Nlemcpw nl.ę.~z~rzpcltl., a, J~~ICą. , nl!ł> WC? tHL .\\ f,; !,~ s~_ę' ~r,Z;.p t~la I W łOWIckIm 
przeciwnie, oddali Warszawę i ~Ofl1ęH -się "[1I1-'..ca .. ---pQ.W.i.eCi.e,? ... Q;aW. znow s'ilnfe, mImo prze~Yaaowań 
lej linji. LegIon puławski organizowany przy boku zmontowaną. Przez odcięcie się wyrażne od państw 
Rosjan rozt\-iązał się, a Legiony polskie zapocząt'l- centralnych (Niemiec i Austrji) or'tanizacja mMalnie-
kowane przE'Z Komendanta Piłsudskiego wypracowy- się wzmogła, ieśli chodzi o sym atję ludności. 
wały własną krwią i trudem imię Polski. Znowu sierpień 191~ r. Rozpoczęt~ na hcie 

Ci ostatni wytrzymali, bo prZyŚWiecała itp wy- francuskim spotęgowane walki - zaczęly powaB 
raźna idea. "Samodziertawne" i nie tolerancyjne przechylać szalę zwycięstwa na stronę t. zw, Entehty-. 
rządy carskiej Rosji zwró~ot:Je przeciWko w~zy&tkje- t. i. Francji A!'\gl,i i in., co dQprowadzllo w ciągu 
mu, co było uosobieniem "ph1twd:ll<vej dem6)rt<lCji ' ~":' paru miesięcy ' rlo prośby o pokoJ te śtroń}' Ni~mieC' 
zahartowały legjonistów w walcje i w~t~~rvał9*ci!:,,,~~Oć i ich sprzymiflł,ępcó~. .. ,'. .( 
przecież Wielu z tych co tworzylt 'pierwsze 1{aClr9' Po świecie przewalają się fale<" przewi'ołow' r 
strzeleckie wędrujące na Ki~)ee, ~rą?- ~ pó*o,i~j%Zą-~'ą, przemian. To - c<?: rt\'.c.~orai (jld~.w.a1Q ,~i$( ~~}~,;łrwa, 
Brygadę Legjonów brało udział w walkach rewolu- łe i groźne - dziś rozsypuje się w pucb. Absolut-
cyjnych 1905 r. pod hasłem~ .. :za naszą l waszcł , wol- ne rządy . c.esarzy i luólów przy pomocy klik przy-
ność". Wyobrażali sobie oni przyszłą Polskę, jako bocznych podpierają~ych trony-zawaliły się. Przy-
przeci~st~wienie ni~~p~&~jed~io/9Ijci'l ~i~f~.nRści spo· szedł ?kres s~mostanowien~ą" ,n~~~dó,W" ~9~mo~racji. 
lecznel, ntetolerancJI, marzyft o tem, Ze W oparcIU o repub\Jk, rządow ludowyc~""" \ 
szerokie masy społeczne będzie '(sję.p.l!d@,wać frolskę \y'd?olsce środko we;, b ędą;C.e i krai~t!\ J1Hupowa-
Ludową, To samo myślała gromada młodych zapa. nym - mimo istnienia Rady Stanu, Rady Regencyj­
leńców - legjonistów, wierzącyah WlI Wodl!a~ jako nej I rządów polskichr iUałow;lnvGh,~ z , łaskii, 6-e:s.sele­
uosobnienie dążeń do Polski Ludowej opartej na ma- raj rekrutujących się i opierających na ziemiaństWie. 
sach ludzi pracy. , przemysłewca.ch . Wielkich, konserWie i częściowo sfe-

Po sierpniu 1915 r. przyszła zima. Zorganizo- rach klerykalnych-wszystko było f o staremu. Niem· 
wało się P. StronnictWOJ LuG!AWeJ Q~rQ.d~iłą się: e.f. S\ ey spotęgowali rekwirowanie środk,9w żY,\\'IJP$~Qt\!Ycbt , 
Te dwa naj silniejsze stronnictwa ÓWczesne - wraz oraz ścisnęli mocno swobodę mieszkańców pod kai.­
N. Z. 'R. (Narodowym Zwrązkie'm ~obatrrl'Cl1ymd JJos~ dym wzs;!lędcrrr~ '.' Dopier&' W ;łistQpadrMe ,r-. ·UH8 perzy 
tępowemi, niepodległościowemi grupami intt'ligencki~ szla ogólna fala, która zmiotła okupantów, a z nimi 
mi stworzyły Centralny Koinił-et rqarbditwy (C, K. Nt.}; jedlloeze§fń.ie'!sfery konserwatywne~ ngO'dowol1stOŚUfł'" 
który objął )derownictwo nad niepodległościowym kOWane do Niemców. Powstał pierWsz} polski Rząd 
ruchem politycznym na całą Polskę, mającym sp o- Ludowy, rząd - który naprawdę rozpostarł nad Pol-
leczne zabarWienie ludowe. W oparciu o C. K. N. ską władzę i ogłosił ją państwem republikańskiem. 
Komendant Piłsudski . t\JJorzyl masowo P .. O. W. Ministrem Wojny W pien'is:aym - (lubelskIm) Rządzie 
(Polską Organizację Wojskową) która powstała wee- Ludowym był obecny naczelny wódz Rydz-Smigly. 
lu zasilenia kadr I eg:jó'ńClwy-ch, a ' p6źt1lei, po uWięzie· Noth~ndant Józef Plłsudskl '·W ' swoim 'trudzie 
niu legjonistów - st~ła Sl~ . iedr0<!m PQg9tQwiem bo- dążenia do , Polski Niepodległej .- w masach pracu­
jowem niezależnego o'b'ozł.1 niepodległo'Ściowe~o. jących szukał siły. Gdy po dltigich IaŁa'Ch walk do-

Z początkiem sierpnia 1916 r. rozpoczęto w Ło- szedł do celu, na ŚWiadomych i oddanych Polsc~,. 
Wiczu i łowicl{im pOWiecie organizowanie P. O. W., zorganizowanych masach chłopów, robotników I in­
obok Stronnictwa Ludowego i P. P. S .• na których teligencji pracującej postanowił ,się oprzeć. Połączo­
głównie opierała się robota peowiacka i niepodleg· • ' ńy' wysWekO K!o-tńelldatlUJ i czynników tworzących 
tościowa. Początki organizaCyjne i kierunek roboty Bząd..~udowy podlożył fundament pod odrodzoną, 
w Łowiczu i łowickiem objął p. Fr. Kominek, przy. 'ł1łeźawislą Pois\tę. r l. .-

słany z Warszawy przez C. K. N. i Komendę Głów- n ?j~Jpniowy, W.YPJ~rsz strzeI::ów w r. 1914 wy­
ną P. O. W. Powstała w Łowiczu sportowo-gimnas· dal Owoce. ,.,. T. Kazt11ue,.owic~. 

w Hiszpanji Iej~ • 
Się krew. 

WypadKi rozgrywające się W Hiszp.anłi zwraca, .. .socjaliśd, .. ugrupaW8Ilią, i,strollnict;wa ch~o~skie-l>ądi 
ją uwagę całej Europy. Dziś je,~z<,:~~ ,trudn? okre:ś- , tęż Ją~~ ~~ęŚć . c~łop?w i u,gr~powań . śra..dkowych. za­
lić: lito ZWyCięży? Czy Powstancy - zamIerzający chowuJą lltanowlsko ' \VyciekU'j~c.e, może 'WSltOm1r -co­
wprowadZiĆ woiskową, faszystowsłcą dyktaturę, czy raz l1Jiększej przewagi wpływów komunistycznych W 
rządzące obecnie porozumienie ugrupowań lewico- w obecnych sferach rządzących. W każdym bądź 
wych pod firmą tak zw. "frontu ludowego". W ca- razie w obliczu niebezpieczeństwa faszystowskiego 
lej Europie, a także I w Polsce - symEatLe s!ł PJ>- połąc.~yły się wszystkie ugrup01'ania, lewiwe, to 
dzielone: prawicowcy, \\oieIcy Kapi aJrśCi i grupy fa- Jestradykali, socjaliści, częściowo cmopi I komuni­
szyzujące la powstańca;ni; rad kałowie demo\,raci, ści, pod hasłem obrony republiki i demoluatyt:znytlt. 
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rządów; przyczem komuniści całkowicie oświadczyli, 
że stoją na stanowisku swobodnych rządów demo­
kratycznych i prawa własności. W obozie powstań· 
ców stoją zwolennicy powrotu króla, dawna arysto­
kracja rządząca, część sfer Wojskowych i sfery ka­
pitalIstyczne. Ponieważ z powstańcami sympatyzuje 
duchowieństwo, tem należy tłomaczyć wrogie usto­
sunkowanie oddziałów tak zwanej milicji ludowej, 
walczączej przeciwko powstańcom do duchowieństwa, 
oraz masowe palenie kościołów i klasztorów. 

Powstańcy - Jako jeden z najbardziej ważkich 
argumentów wysuwają obecny llieład w kraju nie­
moino ~ć opanowania wybryków anarchistycznych 
przez obecny rząd, groźba niebezpieczeństwa przyj­
ścia rządów czysto komunistycznych i potrzebę stwo­
rzenia wybitnie narodowego, mocne~o autorytetu 
rządzącego. Te argumenty pociągnęły częściowo­
w niel{tórych okolicach i oddziały chłopskie, upatru· 
jące w powstańcach ostoję do zaprowadzenia w kra­
ju trwałego porządku. 

Jak pism~ codzienne donoszą - ofiary wojny 
domowej w Hlszpanji wynoszą już dziesiątki tysięcy 
zabitych. Zniszczono mienia ludzkIego, ,gmachów, 

Nie zawsze złoto daje szczQście. 
KrwaWiąca dziś w wojnie domowej Hiszpanja 

dwa iazy na przestrzeni nowożytnych dziejów miała 
jak wyrażają się pospolicie "szczęście" do złota. 

Raz, gdy Kolumb odkrył Amerykę i znalazł 
u tamtejszych ludów nagromadzone olbrzymie zapa­
sy złota. Złoto to zostało w ciągu stulecia przeWie­
zione do macierzystego kraju Hiszpanji. 

Sami Hiszpanie i inne narody mniemały, że 
złoto to stworzy potęge i bogactwo państwa. Ra­
chuby szybko zawiodły. Złoto przeszlo do Holend­
rów, Anglików, Francuzów-jako zaplata za wytwory 
pracy tych narodów, a Hiszpanja wyszła z tego ok­
resu osiabienia: złoto wydała, a Warsztatów pracy 
nie stworzyła i narodu w warunkach twardej pracy 
nie zatratowała. Hiszpanja zeszła do roll państwa 
drugorzędnego. 

Poraz dru~i złoto szeroką strugą płynęlo do 
Hiszpanji w naszych oczach po wybuchu wojny świa­
towej. Strony wojujące dużo potrzebowały i krajom 
neutralnym, a takim była Hiszpanja, za dostawy trze­
ba było płacić złotem. Złota napłynęło tyle, że pa­
pierowy banknot hiszpański stał wyżej od złota, bo 
łatWiej go prżenosić. 

W naszym codziennym pospolitym rozumieniu 
przy Wielkich 'zasobach złota w kraju pOWinna pa­
nować spokojna szczęśliwość. A tymczasem trwa· 
jące od lat kilku zamieszki ~rewolucyjne dowodzą 
czego innego: dowodzą istnienia znacznych odła­
mów narodu cierpiących niedostatek i starających 
się popraWić byt drogą walki. 

Poraz drugi złoto nłe przynioslo Hislpanji 
szczęścia. 

Z AbiSyńji. 
Okazuje się, że jednak nie tak łatwo jest utrzy­

mać to, co się gwałtem wzięło. Mimo - zdawałoby 
się całkOWitego opanowania państwa abisyńskiego 
przez Włochów, dochodzą \\iadomości o walkach 
podjazdowych, jakie oddziały abisyńskie prowadzą 
przeciwko regularnym wojskom włoskim. Walki te 
W niektórych miejSCOWościach przybierają całkiem 
poważny obrót, atakując nawet stolicę Addis-Abebę. 
Podobno Abisińczycy zniszczyli W lochom kilkadzie· 
sląt samochodów ciężarowych i jeden iamolot 
bombowy. 

kościołów i urządzeń na setki miljonów. Walki pro­
wadze! się prawie na terenie całego I{raju, przyczem 
powstańcy z trzech stron atakują Madryt, stolicę 
Hlszpanji. 

Bez tego nie jest, żeby w powyższej wojnie nie 
brały pośredniego udziału niektóre mocarstwa euro­
pejskIe. I tak obecny rząd Hiszpanji ma poparcie 
moralne, a prawdopodobnie i materjalne (w postaci 
broni, samolotów, żywności) w rządzie obecnym Blu­
ma we Francji, oraz w Sowietach, liczy się także 
życzliwą neutralnością rządu angielskiego i pomniej­
szych państw demokratycznych. Powstańcy mają po­
parcie ze strony Włochów, Niemców, a w pewnej 
mierze także i Portugalczyków sąsiadujących obok. 
Czyli - jak z tego wynil{a, powstańcami opiekują 
się państwa faszystowsko· dyktatorskie. 

Jak z powyższego widać-sytuacja W Hiszpanji 
nie jest sprawą czysto lokalną, hiszpańską. Sciera­
lą się tam wpływy najpotężniejszych mocarstw Euro­
py i istnieje obawa przed możnością większego za­
targu europejskiego. 

Ostatnie wiadomości cieszą nadzieją, że przez 
dążenie do wspólnego porozumienia - państwa po­
wyżej Wymienione do wojny nie dopuszczą. T. K . 

• 

Przemiany ludZI I za~atrVCrJań. 
Przed kilku tygodniami pisaliśmy o Wielkiej ma­

nifestacji chłopskiej w Nowosielcach, zorganizowanej 
przez Stronnictwo Ludowe środkowej Małopolslłi, w 
której udział wzięło 150.000 osób. Był to zjazd W 
celu uczczenia pamięci wójta Pyrza, oraz pOŚWięce­
nia kopca pamiątkowego. W defiladzie brało udział 
wojsiw, z eskadrą samolotów. DefIladę odbierał naj­
wyższy obecnie po Prez}dencie Rzeczypospolitej dos­
tojnik, wódz naczelny wojsk polsl{ich gen. Rydz.Śmi­
gły. Z pochodu padały gęste okrzyki na cześć Armji, 
a W przemÓWieniu mówców chłopskich i zachowania 
się całego zgromadzenia przejaWiała się całkowita 
lujalność wobec państwowości polskiej. Chł0pi przez 
usta swego mówcy złożyli Naczelnemu Wodzowi 
deklarację, że .łańcuch pracy i poświęcenia dla Pol­
ski będą ciągnąć, aż kości będą trzeszczeć". 

Powyższe dowodzi, iż dojrzałość do brania od­
pOWiedzialności za Państwo w zorganizowanych ma­
sach chłoplil{iCh rośnie. A Slotowość do wzięcia od­
pOWiedzialności, uczuciem i umiejętnem przygotowa­
niem i nastaWieniem uprawnia wieś do wpływania na 
bieg spraw w Polsce w Większym stopniu, niż się to 
dzieje obecnie. 

Mamy przed sobą artykuł jednego ze starszych 
i najwybitniejszych przywód.ców endeckich w Polsce 
profesora Stanisława Grabsldego, który w jednym z 
dzienników pisze, że przed ŚWiadomą swoich celów 
masą chłopską sto! przyszłość i że najliczniejsza w 
Polsce gromada ludzka, nastawiona państwowo ma 
prawo istnienia i rozwoju, oraz wpływanie na rzą­
dzenie krajem. 

JesUo znamienny objaw -niespotykany dotych­
czas W prasie, gdzie przywódca narodowców uznaje 
prawo do organizowania się chłopów w swoim stron­
nictwie, przekładając nawet w pewnej mierze wyż· 
szość celów, form i taldyki W programie i zwycza­
jach luduwców ponad · obecną tal(tykę Stronnictwa 
Narodowego naśladUjącego wzory faszystowskie. 

Tenże profesor St. Grabski-powołUjąc się na 
stWierdzony fakt wyższości i lepszego wykorzystania 
ziemi u drobnej własności - zaleca .przeprowadze­
nie szybkiej i całkOWitej reformy rolnej, stWierdzając, 
że dochód brutto z hektara jest tem Więl(szy, Im 
gospodarst\Yo mniejszy posiada obszar. 

1. K. 
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o dobre obyczaje 
w pracy urzędnika. 

Dwa okólniki premjera Składkowskie­
go o szkodliwych kontaktach' osobi­

stych i polowaniach. 

Premjer SławoJ ' Składkowski wystosował do 
wszystkich ministrów oł(ólnik, aby zwrócili uwagę 
funkcjonarjuszom państwowym, którzy z ramieni.a 
władz, urzędów i instytucyj państ\\lowych wykonywuJą 
czynności irospekcyjne i nadzorcze, że przy pełnie­
niu swych funkcyj, ograniczyć się winno do ściśle 
służbowego zakresu, unikając naWIązywania bliższe­
go kontaktu prywatnego z przedstawicielami insty· 
tucyj nadzorowanych. W szczególności w czasie 
dokonywania inspekcyj winny być wykluczone Wsze!­
liie zbliżenia na gruncie towarzyskim z przedstawi­
cielami instytucyj nadzorowanych (kontrolowanych), 
czy to w formie składania im Wizyt, czy uczestnicze­
nia w przyjęciach, urządzanych przez nich, lub z ich 
udziałem, bądź w domach prywatnych, bądź w loka­
lach publicznych, czy wreszcie przyjmowania u pich 
gościny (noclegów), 

Szczególną po\\ściągliwość przy naWiązywaniu 
kontaktu, wykraczającego poza granice konieczne 
dla wykonywania czynności służbowych, zachOWać 
należy również przy wypełnianiu zadań, polegających 
na rozstrzyganiu lub łagodzt'nlu zatargóv. pomiędzy 
dwiema stronami. 

Zwłaszcza przy zatargach zbiorowych (np. po~ 
między dworem a WSią) unikać należy nawet pozoru 
wejścia w porozumienie z jedną ze stron, tal<i zaś 
pozór mogłoby stWarzać np. zatrzymallie się W bu­
dynku, należącym do jednej ze stron (np. we dwo­
rze), chociażby Więc budynel{ ten często ze wzglę ­
dów wygody osobistej, czy nawet ze względów slul.· 
bowych był odpoWiedni. należy, o ile możności, wy. 
szukać inny, aby nie budZiĆ podejrzeń, że przysługa 
wyświadczona przez jedną ze stron, mogłaby wywrzeć 
wpływ na sposób załatvJlenia zatargu. 

'" 
Premjer gen. Slawoj-Sldadkowski wystosował 

do wszystkich ministrów okólni ł, w sprawie polowa­
nia funkcjonarjuszów państwowych w lasach prywat­
nych. Ol,ólnik ten brzmi: 

nZdarza się, że urzędnicy, w szczeg?lnoś~i zaj­
mujący wyzsze stanowiska W administraCJI panstwo­
we), przYlmuJą zaproszenia na pO~0wania urządza~e 
przez właścicieli Większych obwo~ow 10~lecklch, nie 
licząc się z tern, że w ·ten sposob ~aclągaJą wob~c 
zapraszających pewne zobOWiązania ,towarzyskl.e, 
ktore mogą okazać Się krępujące orzy wykonywamu 
oboWiązl(()W służbowych. Nlejednoluotnie później, 
urządzających polowania, Widuje się W gabinetach 
urzędmliów polujących, co w zestaWieniu może bu­
dzić wątpliwości, a jest niedobrze, gdy przelozony 
ma dużo do myślenia o celowości zachowania się 
p0dwładnych. Prosta przyzwoitość w ~tos~n~a~h 
towarzysl{ich wymaga, że tylko ten powInien Je~dz .. ć 
na przyjęcia i polowama, kto może odwzaJ~mmc Się 
w równej mierze. Jeżeli natomiast mozllwość ta 
nie istnieje, zapro~zeń przyjmować nie wolno. 

Pp. ministrowie mają wydać zarządzenia, w 
których zwrócą w tym za-kresie uwagę kierowniku.w 
właaz podległych z zaznaczeniem, że powyż~ze n~e 
dotyczy polowań urządzanych przez administraCję 
lasów państwowych". 

Niepotrzebujemy dodawać, że o.kólniki powyż~ 
sze społeczeństwo to szare i licznieJsz@ w Polsce 
przyjmie z wyraźną ulgą i Wiarą, że nawyki ~i~I,. 
tórych przedstaWiCieli biurokracji - tal{ niższej, Jal< 
i wyższej zostaną z korzeniem wytępione. 

o nadmiernych pensjach i dochodach. 
Wskutel, nadmiernie wysokich pensyj w nieldó· 

rzch przedsiębiorstwach półpaństwowych i państwo­
wych, oraz dochodach nd ciepłych stanOWiskach re­
jentów, pisarzy hitotecznych, nadzorców i komisarzy 
sądowych nad przedsiębiorstwami i t. p. -w czaso­
piśmie dla inteligenCji p. t. "Marchołt" Ni 4 pisze 
Artur Górski, wybitny literat, znany z okesu niepo­
dległościowego - swoje uwagi, które przedrukowa· 
ły niektóre dZiennil,i stołeczne, opatrując odpoWie d­
OIemi komentarzami: 

Gdy 24 miljQnowa masa ludu Wiejskiego nie do­
jada, gd). komisje poborowe stWierdzają degeneracje 
poborowych, wszell,i nadmiar konsumcji osobistej 
jest - zdaniem autora "Monstalwatu" - "zwykłem 
chamstwem i absurdem". 

"Tymczasem - pisze A, Górski - wśród sta­
nowisk wszelkiegu rodzaju, zalrżnych od rządu bez· 
pośredniO lub pośrednio, spotyliamy pensje, wyno­
szące do 1.500 złotych dziennie. Bywają podobno i 
wyższe. O jednej z nich słyszeliśmy niedawno, dzię­
ki prasie; stanowiła ona nagrodę dla ministra spra­
wiedliwości za jego stanOWisko, jakiego według me· 
go zdania, popartego w swoim czasie protestem pu­
blicznym, me można UWażać żadną miarą za przejaw 
siły moralnej zestrony strażnika praw, jakim minister 
spraWiedliwości być winien" . 

ys u ujemy. 
W jednym z ostatnich numerów "Życia Gro­

madzkiego" był drukowany artykuł p. t. "Zadania 
miejscowego pIsma", Autor owego artykułu kOńcząc 
go, wyraZIł życzenie uslyszenia głosów innych osób 
w tel sprawie, z tego te? powodu poz.wol~ sQbie na 
skreślenie poniższych kilim uwag. 

Pan "je" (przepraszam, że piszę małą litt!rą, 
ale tak się Pan podpIsał). Pragnie, aby pismo miej­
scowe omaWiało sprawy i bolączki lokalne-o innych 
sprawach mamy Się dowiadywa.ć z pism stołecznych. 
Niezupełnie su~ zgodzę z autorem omaWianego ar­
tykułu, powiedZiałbym, ze przedewszystkiem sprawy 
lol<alne, ale i inne również, moźe w małej porcji 
ale konieczne. P,smo miejscowe oprócz I,rontkl 
pOWiatu czy miasta winno laWierać W sobie chOCiaż­
by w skrocie ważniejsze wydarzenia państwowe, 
oraz zagraniczne. Prosty powód za~em prz~mawia, 
boć przecIe Większość abonentów "Zycia Gromadz­
kiego" dziennikÓW nie czyta, a czeka cały tydzień 
na gazetkę. Więc skąd ma Się dOWiedzieć ów czlo­
wiel(. o Froncie Ludowym we Francji, Chinach i t. d. 
Nie dając Wiadomości innych prócz lokalnych tern 
samem zacieś.nlamy horyzont clytelnika do "własnej 
zagrody", wychowujemy go jednostronnie i bezkry­
tycznie. Da}emy Państwu obywatela nie znającego 
swych sąsiadow, ich wad, zalet, czy sily mi1itarnej­
lUb też dalszego ś~lata-czyż to ma być ideał oby­
watela? Zdajemy sobie dZiŚ jasno sprawę z tego, 
że nie wystarcza znać swój wlasny dom, musimy 
także przez okna spojrzeć w ŚWiat. Tern oknem 
Winno być pismo lokalne. Obecnie wieś jeszcze nie 
pOSiada możności czytania cedziennej prasy (brak 
komunikacji-poczty), WięC chętnie będzie czytała 
tygodniki miejscowe W Idórych będą umiesz­
czone Wiadomości ze świata. Jak w kalejdoskopie, 
tal, dziś w rzeCZyWistości przesuwają się wypadki 
ctziejoWe łamanie traktatów clężkieml Dutami żołda­
I,ów. zmuszają nas do czujnośclj jakie ma być czuj­
nym rolnik, który o tych rzeczach będzie dowiady· 
wał się późno? A Więc rozgrzebywanie "śmieci na 
wlasnem podwórku"za to nie jest jedyne. danie miej. 
scowego pisma, ale winno ono rozszerzać umysły 
czytolników i wychowywać obywatela znającego 
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... ,okolicę"· Przecież nie wszystkie sprawy nasze 
nadają się do gazetki, musimy ograniczyć temato­
wość, bo inaczej staniemy się twórcami obrzydliwej pro· 
'VJincjonalnej ~rafom li. 

Bardzo paskudną chorobą pism miejscowych 
' spotykaną w każdym niemal terenie jest ich zaWi­
lość od pana X czy Y, lub od organizacji takiej lub 
innej. Pismo lokalne winno być samodzielne, jasno 
i trzeźwo patrzeć na toczące się sprawy w pOWie­
cie, tępić zło, wskazywać drogę postępo~ania -i t. d.~ 

KRO 

Wpływy miejscowych dygnitarzy nie powinny istnieć, 
ldórzy swojemi autorytetami, czy stanowiskami, chcą 
dość często wywrzeć presję na kierunek pisma, lul> 
też niektóre artykuły. To Jest jedna z największych 
chorób miejscowego pisma, która z redalitora owe~ij 
pisma czyni człowiel,a chorego na wszelkiego ro­
dzaju dolegliwości towarzyskie. Chorobę trzeba le-
czyć jak najszybciej i najradykalniej. Są to tylk 
moje osobiste uwagi, Idóre są może słuszne, a mo-
't~ nie. A więc dyskutujmy. Ski. 

I K A. os 

Mianowanie inspektora ObroD7 Powietrznej.--'zdobyr' sobie niezapOmnia~l" podziW w partJi Jima"\ 
'Inspektorem Obrony 1'owietl'żrre'j Państwa' na" tnłej- '· słusznie'" nazywają go najlepsi:ylf1 'inteipretat'órcm fel 
sce tragicznie zmarłego gen. Orlicz· Dreszera-zos- roli. P. BolesJ~w Horsk! W roli sierżanta policji Ma-

~tał mianowany generał józef Zając. lone, pozwoli zapomnieć o troskach szarego dnia, 

Ohchód rocznic7 ZW7cięstwa nad Wislą. 
'W dniu 15 sierpnia dbędzie się w Łowiczu obchód 
, szesnastoletniej rocznicy zwycięstwa pod Warszawą 
nad wojskami bolszewickiemi. Jak nas , dochodzą 
wiadomości - w obchodzie tym, organizowanym 

' przez ludoWCÓW mają wziąd.udz~ał liczne r~esz~ ml.ei~ 
lumców wsi z powiatu, lpWicH,.ięgq. ,I' I • J , 

Gmina Dąhkowice Lna "f~ &./ M.' " W I d~~u 26 
'lipca b, r. z inicjatyV5Y GI'n-i1nflego ol{nlTlIt~łu ~ztJ-iórłi:ł 
na F. O. M. we wsi Otolrte, ''gm~ry Dąbiiowlce od· ' 
była się zabawa tant~cżna połąet(}ł1a żi r6~nt!ttłi aU'lak 

• cjami, czysty zysk W kwocie. zl.- 54'" calItMJitie,,'prze­
lano na F. O. M. Należy ' z8~naezy~! ' -te:': 2l'abaw~ 
odbyła się w bardzo miłym ' lta'Śtrelu i ~e < do l zorl!a 

' nizowania tejże w dutet' mierze przytzyniU 'gi'ę'~ 
W ójt gminy p. ]. Gótajek;· ota't ·: k-teroWJ!llik ;mje/~cd-
wej szkoly p. Br. Łucznik. "J Jt"hl:> • 

jednocleśnie Gm'. Ht<~ri1. 'Zf}t<1rlU fi~ P}10 !'"'Nt. 
-tą dro~ą składa podZiękowanie Strażom Ogniowym 
' Ochotniczym wsi Pilaszków lPD'ąbk6w1~ Dó\ne E~ 
I bezinteresowne wypoty'Ct-ertle i l'młłól!f 'dlG' i taI'r~if. 

__ :Jh1H·.)ł!.U .. }ld.:1·~ ... Jt: 

Uruchomienie fa~711i., k.,rków,. , I?Q~ięs~~jFl", 
' cem zjaWiskiem w dzisle,iszYS;9, . j;zas~~b, .jest Il.ąpycie 
kilka dni temu od Banku Rolnego Po'mor~ęj.!fąbry, 
ki korków w ŁOWicZ.tt pizy Al, uWesolej j>rJę.z ~.Q3.; 
nego dobrze na terenie loWicza p. "Wacława Gorz· 
kowsl{iego. Jak tViadolnó...Jp. tlorfkows-'kit'prlezJ\ki1-
ka lat prowadził Państwowy .Mąl1opq,I . ~l'Wtusowx.. 
W Łowiczu, a następnie przeJął go laKO prywa{ne 
przedsiębiorstwo. Naj>yta filhrJlka w tych .dniach 
zostanie uruchomiona, przyczem znajdzie pracę oko­
ło 100 osób. Projek1fóje'~: S'~ wyróti : art Y k'u lów me'! 
zbędnych w przemyśle f obrannyllO l kMłlt. Z racji 
otworzenia nowej placówki przemysłowej życzymy 

' sympatycznemu naszemu { obyy;atelowi powodzenia 
na tej drodze, połączone, ż tak ' w\elkl'm' pożytkiem 
dla kraju i naszego miasta. '1\ I' 11:1 •• 1.::1 r 

Teatr Wielki stoI. m. 'Poznania w na~Z7m 
<mieście. We wtorek dnia M sie,rpnia:b. r. <ł go~ 
20,30 ~ościć będzie ~ s~mt,t, ~egQ r&PJ',e~ 
1acyjny zespół operetki Teatru Wielkie~o w Poznaniu. 

Ujrzymy przepiękną melodyjną rewjo·operetkę 
.,Rose- Marie". Operetl<a ta "nie ' wymaga ' reklamy, 
~dyż dzięki swym niezwfkł.v.ffi zaletol;l1 gbj.e~la W~S~yst. 
kie największe sceny świata ' np. W Paryżu i w on­
dynie etc. do dziś dnia od szeregu lat ' niE! sch Ctżi~: 
afisza. Ostatnio u nas tV Poznaniu i WarszaWie gra­
ną byla z niebywałym sukcesem. 

Obsadę tej operetki stanowią c.~łowe sil Te­
atru Wielkie~o w Poznaniu a więc p. JadWiga Mu­
sielewska, świetna wykonawczyni tytułowej partjl Ro­
-se-Marja będzie czarowała swym . słoWiczyCU, głosem 
~ uroczą aparycją. PrimąbaJJerinQ 'f,eatru Wie!l<iego 
p. Zofja Grabowska .zac.b.WJLci .nas. W .tQll Ojxj~J1Y Ind· 
janki, trudną pod wój,!~ rolą, !'lk~R.r~ko: choreo~rafi,~~.~ą .. 
'P. Radzisław fJeter pierwszy tenor opery poznanskiej 

wniesie na scene radość i humor, dzięki komiczno­
zawiłym sytuacjom. P. jan Gruszczyński wykonawca 
roli Emila, brata Rose-Marie jest niezaprzec.zal 
świet'lym aktorem i śpiewakiem. P. Józef Sende 
re1yser tej operetki i odtwórca roli Hermana Groi.­
nego jest niezastąpionym w swej pr~epyszl)ej krea­
ejl, to l te! salwy śml'etłrl1 °ł 'Okld~i ~Ef strony publicz­
ntJśt!i nłeodstęplłją go aż do końca. P. Wacław 
2wolltfsk'tl 'ŚWiełh) w roli Hawley'a, kochanka Dixla­
ny i narzeczonego Rose· Marie dow~tlźłe,. ptJblic'Złt() 
Ś01, te .. ntrygi ·' niedo.proWedz8~ • do, telui Z lbraklł 
mieisca ,nie piszemy.-. o ,dals2>fcł1 rotaC'o · wykonanycb 
p'Z~Z; '8ft~,stew Opery, ale nie możemy pominąć'- je"' 
szcze czegoś: "Balet" składają~ , sję Al) .:di1.Udzies1u 
paru -nóżek. ,Wykona.. pr~~piękn.e~ 1 łtÓŻlloro-dner..1ańce 
opracoWane- 'przJ~z zItan~o: Plof: bąlątmistrZ:8flt\akSY-i 
miljafl~ t Statkie~icza, który niet}lko w Polscę (lecz l 
zagranicą blyszczał sWYI1J: tą1€n-Jęm;~. ,SŁt'ona: 'muayciI!;­
lJa SP,ocl:ywa W wJ!lf8,wo~oh ,:.rękąQh J(apeJmistrza 
Słairislawa- Dzięgielewsl~iego stoląC~Q na .czeleze~ 
połu lor~.ieśtry. -ill~' nli\,1 J' Hl ~ " II ' "I 'l i 
\ ,', WidQw.iskOi IPOWYŻ~ .W ,~k 4.u~y"m.I ł';~~p@~, ,b() 
55 , osób. -z ,cllÓlami, daje gwąppncje l?ięłiW!i~Or3~d.o~, 
go przedsia.Wienia. ~jW,ąRąni li I~ , fl.o~tiIlI1JYJI (Cltłk.<\racj~ 
wlasny.cR ll pracQWnl T.~Ath·Wi~lkięgp · @p,ęłnią ca­
lości ... t, Ełilety.,do · nabycia wcześniej w przed9,Pli~ę~MY( 
W cukierni "Polonja". . 

,j: ... PiOT8'T 1JJłerzlłl l :Wo8ł~ AlłłJłll AlI'l'"i em. 
w- dniu 5'0 JJpC8 wL\IP€l\~i~:, bm:~y P\ęr~lWiłer.Hll. \\§ 
~j~J.<PJ.\l-)I ~alon na lł\1łje~iJ ~a·i QID;y.~iU" i! ~JQn. ~(ą~ 
z gondolą stanął w plomiel1!aę):J.-,.l 'łJ -gOj}Jffili ~pąjsh)­
wali się ,pOI.H RyDicl(! j.(pą4chQ~ :~i~dernM'''' Ppr .. RY 
bick).ę,l)1u udało ~Ię ~tfZ~śljVfł,.e, w>,~oG~.Y.Ć -zb spado­
ch~onem, natomiast PQqchor " W1aderpy zasz,~{>i\ $pa-, 
9oc?r<>nem o płonącl.\;~9'Ht0~ I P,~~ió~ł Ś~i.~fA' J~fQ, 
rurl po uderzeniu w Daron spłyną'C po hOle CIo ZIt!..) 
"!i, ' gdzie pbrazl1 t 1 szeregowyshb \'{, f t~"1 ,~ed~g9 
ClęŻ~q. . I ' ł "'c J"! _ , \7') 

'-v' Za.o •• ~h1l1"agan)'. W ubiegłym tygodniu zno­
wu szalała nad Wilnem niebywała lJJwiahvra,;pny 
bardzo małym o'padzie desz<tzowym. ~,Stłaf\\liah'u do­
c:hO'dztla itó ~6 m. sek. Jak stwierdza :tutejsza stao­
ja mt1eorologiczna, powodem wichur}-'~ byJo ł staTCie 
dwóch mas pOWietrza polarna· morskte-gD z, ' kO Rty,ll en" 
tałl1o~pojlz,\VrptI\O<owem •. ~ I _. 1 .! 

Wicher wyrządził .wielkie ~zkodjl , w .. drzewosta • 
nie. Wiele drzew zostało wy.rw-afłydl z Iłorzeniamj, 
u Wielu są połamaną ~orojllY, ~ szQze~QI1lij:ł _ uJ:.topoli. 
Uszkodzo~ są rówJ\'ę~ Iłrze'o/<>tdy tę~~fQni<:zne. ,'. l 

I Meeting lotniClzy- l: za)9oą p e.,.he .. , GordoJl 
Ben.etta. oJ W dniu 30 sierpnia odbędą się W; .war. 
szaWie emocjonujące świat ~ortQ'-"IYll ł ' szerokie r.z-ą~ 
sz.e ,publiQ~no'ic! ZawodJ( Balonów Woln%ho Puhar 
Oor,clon · Bennełta I M~ątlijg Lotni~_zy .: ' . 

t I 4ig~ Popie ran4łll'(vrystyki ,~,,, PIOro~um!~niu ~ 
Ąerold,ubęm .Po.l~l,{im j. ZWi~lliem pf(~[łągą[1P}!.. TIl,: 
!y~ty~i m. Warszawy organizują pociągi popularne 
z WięKszych miast Pulsl(i do War. zawy. tra .1,'.oJ 

,j'.I,:l J \ f.:'. l i '.w~~ 
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Wszystkim, h.tórzy oddali Clstatnią posługę najukochańszej Matce naszej i Babce 

ś.tp. 

Teodozji z TuroboY'sKich 
TA.SKIEJ 

I oKazali nam pomoc i tyte serdecznego współczucia, a w szczególności Przewielebnemu 

Duchowieństwu, ks. Prałatowi Stępowskiemu, ks. Pralatowi Karnkowskiego, S. S. Niepokalan­

kom, Siostrze Przełożonej Stanisławie, krewnym, znajomym i życzliwym składamy ~orące 

podziękowania 

"WielIli TJdzień Warszaw,". ZWiązek Pro­
pagandy Turystycznej m. st. Warszawy organizuje 
w dniach od 6 do IJ wr~eśnia włącznie "Wielki Ty· 
Jzień Warszawy". 

Na zasadzie daleko idących zniżek, ulg i przy· 
wilejów, szeroki ogól publiczności będzie miał m oż· 
ność spędzenia w Warszawie kilku dni i ZWiedzenia 
interesujących objektów. 

Na 15-hekłarowych terenach 'przy zbiegu pl. 
Unji Lubelskiej i pl. Puławskiej będzie otwarta w 
dn. 25 sierpnia wielka Wystawa Przemysłu Metalo­
wego i Elektrotechnicznego. 

Wystawa ta będzie obrazem postępu przemysłu 
krajowego za cały okres 17·tu lat niepodległości 
Rzeczpospolitej i posiadać będzie działy: metalowy, 
t. j. górnictwa, hutnictwa, odlewnictwa, maszyn, siły 
i ruchu, komunil:acji oraz rói.nych przemysłów: jak 
elektrotechniczny, radjotechniczny i ogólny. 

Niemalą atrakcją" Tygodnia Warszawy" będzie 
również Międzypaństwowy Mecz Piłkarski "Polska­
Niemcy" w dniu 15 września . 

. Tajemnicza mucha uśmierca ludzi i zwie­
rz,ta. Mieszkańcy podwarszRwskiej miejscoWości Fa· 
lenty, żyją pod S!rozą niezwykłego niebezpieczeństwa, 
jakie zagrflża ich tyciu ze strony zupełnie niespoty. 
kan ego dotychczas gatunku much)' jadowitej. 

Od pewnego czasu mieszkańcy tej miejscowoś­
ci zaovserwowali pewien, zupełnie niespotykany ga· 
tunek dużej muchy. Niebawem stwierdzono, kilka 
wypadków śmierci wśród zwierząt domowych po uką­
szeniu przez tą muchę. 

Przed kilku dniami ofiarą jednej z takich jado­
witych much padł miejscowy gospodarz 25· letni Ig­
nac)' Kamiński. 

Rano, podczas pracy w stodole Kamińskiego 
u1<ąsila w rękę mucha. W chwilę pófniej ugryzio. 
nemu spuchła cała ręka i nim zdołał wezwać pomo­
cy, padł bel przytomności na ziemię. 

Dopiero W godzinę później, zatrutego jadem nie· 
bezpieczneS!o oWódu, gospodarza znalazła jego żona. 
Kamiński miał spuchniętą strasznie lewą część ciała. 

Zorjentowano się odrazu, Iż padł on ofiarą jadu 
strasznej muchy, której ukąszenie u zwierząt powo­
dowało podobne objawy. Nieprzytomnego rodzina 
przywiozła pociągiem do Warszawy i umieściła W 
Szpitalu Dzieciątka Jezus. 

Lekarze stwierdzili, iż. Kamiński uleS!ł zaka­
żeniu krWi. Ukąszenie tajemniczej muchy powotlu­
je zakażenie jadem, a niezależnie od tego w ranie 
składa mucha jajka, z których niesłychanie szybko 

J)~ieci i wnuki. 

wylę~ają się łarwy, atakujące warstwę podskórną, . 
co sprowadza gwałtowne puchnięcie cia la. W wy­
padku niezastosowania odpowiednich szczepionel< i 
zabiegów, ukąszenie to jest niezawodnie śmiertelne ,_ 

Po dokonaniu operacji stan Kamińskiego jest 
nadAl groźny, iż zachodzi obawa o je\:lO życie. 

Tajemniczym gatunkiem uśmiercającej muchy ' 
zainteresowały się władze lekarskie. Do miejsco­
Wości Falenty wyjechała specjalna komisja sanitarna 
celem zbadania na miejscu niebf"?:pieczeń·stwa i po­
chwycenia kilka okazów jadowitej muchy, Badani a 
pozwolą ustalić rodzaj jadu i wyprodukować W labo­
ratorjum odpowiednie antidotum. 

Badflnia idą W kierunku ustalenia pochodzenia ; 
tej niebezpiecznej muchy. 

Trzęsienie ziemi w Kolumb.ji. Miasto Tuque­
res w republice południowo-ameryl<ańskiej Kolumbjt 
zostało całkowicie zniszczone przez trzęsienie ziemi, 
W olbrzymich szczelinach, jakie się utworzyły w zie­
mi zniknęło Wiele domów. Tysiące mieszkańców 
pozostało bez dachu nad głową. 

Ryszard PAWŁOWSKI 
UPRAWNIOłlY BUDOWNICZY 

WYKONYWUJE wszelkie prace architektoniczne 
jako to: projekty i kosztorysy, przyjmuje 
kierownictwa budo\NY domów mieszkalnych 
Willi, szkół i t. p. 

OBLICZENIA statyczne ustrojów żelbetowych i wy·· 
sokich kominów fabrycznych. 

PLANY do uzyskania uprawnień wodnyh. 1O~ 
A D R E S: ł.owicz ulica WarszawsIla Nr. 3. 

KINO "C-O-R-S-O" 
W dniach: 7 VIII. g. 8.30 wiecz., 8 VIIl. g. 7 i 9 w. 
9 VIII. g. 5, 7 i 9 wiecz., 10 VIII. g. 830 wieczorem 

wyświetla film p. t. , 
Urojony Swiat 

W rolach głównych: Charles Boyer, 10an Bennett( 
Helen Vinson, Joel Mc erea. 

Nadprogram: Tygodnik oraz Groteska. 

Redaguje: Komitet. 
Wydaje: 

Redaktor odpOWiedzialny: 
w im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w Łowiczu. 

Mgr. Uaoisław Olesiak", 

Druk. SS-ów K. Rybackiego łJ ŁoWiczu. 


